Wychodzi we wtorek, czrrartek | 
sobotę. Co sobote dałaczony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ku 
pożytkowi i zabawie, Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami na kwartał: dla odbićra- 
jzcych w samym Lwowie 4 zr. 
48 kr., na pocztamcie lwowskim 
5zr. 12 kr., na wszelkich innych 
Pocztawtach 5 złr. 36 kr. m. konw. 
Irenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna. 
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WIADGMOŚCI KRAJOWE, 


— Z Wićdnia. — 


Sir Robert Gordon, ambasador Wielkićj 
Brytanii na c. k. dworze, miał zaszczyt dnia 
= OE wręczyć Ich C. 14. Mościom na posłu- 
chaniu Ł'ywatnóm , pismo od lirólowćj Jmci 
Angielskićj, donoszące o narodzeniu się księ- 
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cia Walii. 
kom z —  SEMĄ 

Z powodu wymiany ratyfikacyi zawartego i 
podpisanego ped dniem 23. października 1844 
kontraktu śiubnego między Avcyltsiężniczką 
Adelaida, córka Arcyksięcia Rajnera, Wice- 
Króla Lombardzko-Weneciiego itrólestwa, a 
królewiczem Wiktorem Kmanuelem $ardyy- 
skim, księciem Sabaudyi, Najjaśniejszy Ce- 
sarz Jegomość rozdał najłaskawićj następujące 
ordery : wielki krzyż król. węgierskiego orderu 
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Dodatek do Garety Lwawsliej 
obejmuje doniesienia urzedowe i 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
dalku płaci sie od wiersza w pól- 
kolumnie (drukiem ganmont) za 
pierwszy raz 3 kr., 8 za każden 
nastepujacy raz tylka po 1 1f2 kr. 
mon. konw. Za większe litery placi 
sie wedle tego ile na zwyrzajny 
druk obrachowane miejsca zuj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko [rankowane listy, 


13. Styczmia 18472. 


pinki 


Ś. Szczepana król. sardyńskiemu pićrwszen:u 
sekretarzowi Stanu spraw zagranicznych , hrabi 
Solar de la Marguerite, i jenerałowi dy- 
wizyi, wielkicmu koniuszemu, dotychczaso- 
wemu ochmistrzowi księcia Sabaudyi , kawa- 
lerowi Cezarowi de Saluzzo; krzyż koman- 
dorski tegoż orderu piórwszemu urzędniłtowi 
król. sardyńskiego minisieryjum spraw zagra- 
nicznych, kawalerowi Eligio de Butter — 
Wielki krzyż ces. austryjackiego orderu Leo- 
polda pićrwszemu mistrzowi obrzedów król. 
sardyńskiego dworu, hrabi Paolino Luigi G 2- 
zelli de Rossana; krzyż komaadorski Legoż 
orderu piórwszemu kawalerowi dworu księera 
Sabaudyi, margrabiemu Pietro Franzoni; 
krzyż kawalerski orderu Leopolda dwóm dru- 
gim kawalerom dsyoru rzeczonego królewicza, 
kawałerowi Alcssandro Canera de Salasco 
i brabi Ferdinando Maffei de Roglio, 
i dwóm sekretarzom król. sardyńskićj legacyi, 
kawalerowi Federigo de Montiglio de Vil- 
lannova i margrabiemu Alberto deł A 
retto de Moncriyelli. — Wieszcie order 
korony żelaznćj pićrwszćj klasy król. sardyń- 
skienu wielkiemu łowczemu , hrabi Józefowi 
Marianowi Gerbaix Chatillon do Sonnaz. 


Jego C. It. Mość najwyższćm postanowieniem 
z d. 8. stycznia r. b. raczył c. k. nadwornego 
radcę budownictwa, Hermenegilda Frances- 
coni, mianować najłaskawićj przełożonym no- 
wo-zaprowadzonćj techniczno-administracyjućj 
dyrekcyi jeneralnćj dla kolei żelaznych Państwa, 
z tytułem i charakierem c. k. radcy nadwor- 
nego i sysiemizowanemi przynależytościami. 


w TADOMOSŚCI ZAGRANICZNE. 
Stany Zjednoczone Ameryki 
póimocinćj. 
Nowy Jork dnia 8. grudnia. Dnia 6. 


t. m. nadesłano poselstwo prezydenta na lon- 
1 ya a D . » >, 
gres, który z począlkiem tegoź miesiaca dzia- 


łania swe rozpoczął. Takosye zawićra naj- 
przód Życzenie szczęścia pod względem zgody, 
poitoju i pomyślności, których w przeszłym 
roku doznawała ludność Stanów Źjednoczo- 
nych ; poczóm prezydent przystepuje do wy- 
jaśnienia sprawy M ac Leoda, broni postę- 
powania, „jakie w tćj sprawie Stany Zjedno- 
czone zachowywały , oświadczając oraz, że to 
była najlepsza polityka, jaka w tym razie przy- 
jać można było. Zaleca Kongresowi, by w u- 
stawach dotyczących się konstylucyi te przed- 
sięwział modylikacyje, jakie się okażą sloso- 
wnemi, by na przyszłość mieć pewne pra- 
widła, jak sobie rzad Stanów Zjednoczonych 
w podobnym wypadku postępować powinien. 
Następnie zwraca się prezydent do amerykań- 
skiego obywatela Grogana, którego schwy- 
taia milicyja angielska i oznajmia zadowolenie 
swoje z postępowania władz kanadyjskich, które 
natychmiast go na wolność wypuściły, skoro 
je o bliższych szczegółach tćj sprawy zawia- 
domiono. Z nadesłaniem osobnego poselstwa 
udzielona będzie Kongresowi korespondencyja, 
jaka w tćj mierze angielskie i amerykańskie 
władze po między seba prowadziły. Najpićrw- 
sza rzecza, nad którą się prezydent w swóm 
poselstwie rozwodzi, jest zniszczenie statku 
parowego Karolina, z klóregoto powodu wy- 
nurza swój żal, Że nie jest w stanie dolitad- 
nego w tćj mierze dać objaśnienia. Poczćm 
rozbićrając ściśle wypadki, podaje przegiąd 
polityki, jaka obadwa rzady w tćj sprawie za- 
chowywały. Pod względem przyszłego postę- 
powania amerykańskiego rządu w takich przy- 
padkach, mówi Pisac; »Rząd nasz, wy- 
jawszy w najnagiejszym i ostatecznym przy- 
padku, nie moze upoważnić Żadnego obcego 
rządu do wtargnienia w kraj nasz dła schwy- 
dania lub zniszczenia majatku osób, któreby 
municypalne ustawy jakiegobądź obcego rządu 
przekroczyły, albo też swoje z prawa narodów 
wynikające zobowiazania nadwereżyły.« Co -do 
wlasciciela staiku Karoliny nadmicnia prezy- 
dent, że jeżeli tenże nicprzyjaciełskun. zamia- 
rem był powodowany, albo spólłnie nałczał do 
tych, którzy podówczas Nową Islandyje zaj- 
znowali, więc nić ma żadnego prawa do na- 
grody za poniesioną stratę; alc oraz dodaje, 
ze przez to bynajmnićj nie są załatwione wyż- 
sze stosunki, jakie ta sprawa w sobie zawićra, 
lecz owszem že takowę Kongres jak najspiesz- 
niśj pod ścisłą rozwagę wziąć powinien. Dru- 
gim punkt em w poscistwie jest prawo przetza- 
sania okrętów, i pod tym względem oświadcza się 
prczyśeni bardzo stale i sianowcze. Zaprze- 
cza on kążdemu narodowi prawe pod jakime 
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kolwiekbadź pozorem przytrzymywania lub 
chwytania pod amerykańska bandera płyna- 
cych okrętów, i oświadcza, że wszelkiemi spo- 
sobami upominać się będzie o każdą stratę, 
jakąby obywatele amerykańscy przez wykonywa- 
nie prawa, którego ich rząd nie uznał, ze 
strony Wielkićj Brytanii ponieśli. Z tém 
wszystkićóm oświadcza się także bardzo dobi- 
tuie przeciw handlowi niewolnikami i wzywa 
izby ustawodawcze, by dla przytłumienia  te- 
goź handlu użyły wszelkich środków, jakie 
tylko sa w ich mocy. Pod względem sprawy 
rozgraniczenia nadmienia prezydent tylko po- 
krótce i niedokładnie; ubolewa on nad tćm, 
Że od czasu ostatnich posiedzeń Kongresu, bar- 
dzo mało postapiono w załatwieniu tćj sprawy, 
i oznajmia, że amerykańscy komisarze wyzna- 
czeni do wytknięcia nowćj granicy, wkrótce 
prace swoje ukończą. 


Nkiszpamija. 


Madryt dnia 28. grudnia. Hrabia Sal- 
van dy z wszystkimi sekretarzami i czlonka- 
mi francuzkiego poselstwa dziś zrana odjechał 
z tąd do Aranjuez i Toledo i powróci dopićro 
dnia 26. Unika tym sposobem wszelki éj stycz- 
ności z rządem tutejszym, aż do nadejścia spo- 
dziówanych z Paryża nowych instrukcyj. Czło- 
nek poselstwa, hrabia Damrómont, sam 
jeden tu pozostał. "P. Pageot podpisywał 
wczoraj jeszcze , jako sprawujący interesa Króla 
Jegomości Francuzów. 

Slaukiem zaszlych w Sewilli rozruchów o- 
głasza tamtejszy Gefe politico, że Rejent roz- 
kazał wtedy dopićro zająć się wyborami do 
nowego Ayuntamientu, skoro na to zezwoli. 
Rozporządzenie to uważane za przeciwne kon- 
stytncyi, tak bardzo wzburzyło umysły, iż d. 
18. musiało wojsko stanąć powtórnie pod bronia. 

Dzisiejsza Gaceta zawióra następujący okol- 
nik ministra spraw wewnetrznych: »Wypadki 
od niejakiego czasu po różnych miejscach pół- 
wyspu ciągle się zdarzające, udowodniają do- 
statccznie zgubny skutek, jaki na spoltojność 
publiczną wywićrają pisma drultowe, usiłujące 
podkopać uszanowanie, winne polityczućj kon- 
stytucyi państwa,.ć Ze względu na tę oktolicz- 
ność rozkazuje minister szefom politycznym, 
by nie pozwalali rozchodzić się takim dzień- 
nikom i pismom, w których targnietoby się 
na konstytucyję państwa, łub poduszczane do 
zaprowadzenia inućj formy rządu. 

Rejent rozporządził, ażeby otwarcie Kerte- 
zów odbyło się d. 26. w palacu Senatu i ażeby 
Królowa i jéj siostra były na niém obecne. 
Królowa zajmie tron, a Rejent krzesło obok 
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tronu stojące. Gdy Rejent p. Salvandemu 
udowodnić się stara, że małoletnia Frólowa 
żadnćj czynności rzadu wykonywać nie może, 
trudno pojąć dla czego ona ma znajdować się 
przy zagajeniu Kortezów i zajmować miejsce 
na ironie. : >" we 

—— dnia 24. grudnia. Na odbytóm wczo- 
raj przygotowawczćm zgromadzeniu Senatorów, 
hrabia Almodovar w skutek uchwały Re- 
jenta zajął krzesło prezydentowskie. Zgroma- 
dzenie rozeszło się po mianowaniu komisyi, 
mającćj w dniu otwarcia lioriezów przyjąć 
Królowe i Rejenta. i 

Proces przeciw sprawcom ostatnich rozruchów 
w Alikante czynnie jest popićrany. Spoltojność 
w tém mieście nie była więcćj przerwana. 

P. Salvandy przywiózł z Paryża listy od 
Królowćj-Matili Maryi Krystyny do Mrólo- 
wćj Izabelli i Infantki. Prezydent rady 
oddał je Królowćj Jćjmości. Ten miewał co- 
dzień narady z ambasadorem francuzkim , które 
jednakże de pomyślnego nie doprowadziły skut- 
ku, gdyż rząd do uległości skłonić się nie chciał. 

Zapewniają, Że p. Arguelles nie będzie 
ta razą starał się o prczydencyję izby depu- 
towanych, gdyż opieka nad lirólową juź mu 
wiele czasu zabićra. 

Rejent sprowadził się wczoraj do wrządzo- 
nego dlań wielkiego pałacu Buena Vista , gdzie 
był dawnićj park artyleryi. Z okien swoich 
widzi wprost hotele angielskiego , francuzkie- 
go, belgijskicgo i duńskiego poselstwa. 


Wielka Morytamija i Eriamdyja. 


Londyn dnia 31. grudnia. Doniesienie 
gazety Morning-Herald, jako pomiędzy Angliją 
a Stanami Zjednoczonemi Ameryki północ- 
néj, panować ma zagrażające nieporozumienie, 
poczytuje Courier za bezzasadne z tym dodat- 
kiem, że duch najlepszy oba rządy ożywia iże 
związek ich dyplomatyczny jest ze wszech 
miar przyjacielskim. 

Lord Ashburton (jak gazeta Times do- 
nosi) uda się według życzenia rządu angicl- 
skiego z osobnóm postannictwem do Stanów 
Zjednoczonych, by wszelkie między obu kra- 
jami zachodzące nieporozumienia ile maożności 
załatwić. 

Nietylko liberalne pisma augielskie, ale kon- 
serwacyjne nawet, podobnież jak w Paryżu, 
wyrażają się z naganą 0 wyroku wydanym przez 
francuzki sad parów na redakiora dziennika 
du Peuple, pana Dupoty. (Courier między 
innemi mniema, że podług angielskićj proce- 
dury, ze wszystkich obżałowanych w procesie 
Quenisseta, on sam jeden tylko byłby win- 


nym uznany, gdyż przytoczone dowody li prze- 
ciw niemu potępiającemi się okazały. 

—— dnia 4. stycznia. Pisma ministery- 
jalne donoszą, Że Królowa Jćjmość zawiado- 
miła władze , których się to dotyczy, iż ma 
zamiar posiedzenia parlamentu osobiście mowa 
z tronu zagaić. »Z przedsiębranych w izbie 
wyższćj odmian i upięltszeń (powiada dziennik 
Standard ) powszechnie wnoszą, że Królowa. 
przy tym ważnym i uroczystym akcie zechce 
się otoczyć wszystkimi dostojnymi i znakomi- 
tymi gośćmi, zaproszonymi na chrzest księcia 
Walii. W Dowrze czynią znaczne _przygotowa- 
nia do przyjęcia Króla Pruskiego, który tam 
wyląduje.« 

Wiadomość o osobnóm posłannictwie lorda 
Ashburtona do Stanów Zjednoczonych, 
sprawila bardzo pomyślne wrażenie na giełdzie 
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tutejszćj. Słychać, że lord Ashburton 
przyjął już posłannictwo i najdalćj za trzy ty- 
godnie do Nowego Jorku odpłynie. O postan- 
nietwie tém wyraża się Slandard w ten sposób: 
»Posłannictwo lorda Ashburtona nieubliży 
bynajmnićj powadze pana Fox (posła angiel- 
skiego), ani nie przerwie zwyczajnego toku 
układów.  Mniemamy, że instrukcyje Jego Lor- 
dowskiej Mości obejmują li trzy punkta, to 
jest sprawe ookręt Karolinę, sprawę rozgra- 
niczenia i prawo przetrząsania okrętów pod 
względem handlu niewolnikkami.« 

Wyprawa przeznaczona do Chin pod rozlta- 
zami jenerała-majora lorda Saltoun, dnia 
20. grudnia odplynęła we trzy okręty z portu 
Plymouth. 


Wramecyja. 


Izba deputówanych. Posiedzenie 
dnia 30. grudnia. Głosowanie za pomoca 
skrutynu pomiędzy pp. Havin i Lanyer 
wydało następujący skutek: Liczba głosuja- 
cych 286, stanowcza większość 444, p. Havin 
otrzymał 162 głosy, p. Lanyer 83. Przez 
obranie sekretarzem pana Havin, jedynego 
członka opozycyi, którego do biur przyjęto, 


izba zupelnie się już ukoustytuowała. 


—— Posiedzenie dnia 34. grudnia. 
Dziś na początku posiedzenia zabrał głos naj- 
starszy wiekiem prezydent, p:Sapey, imię- 
dzy innemi rzekł jak następuje: »Kraj Mości 
Panowie wiele spodzićwa się po tegorocznych 
posiedzeniach. Wielkie projekta przemysło- 
wego i handlowego pożytku, ważne sprawy 
finansowe, których zamiarem będzie przywró. 
cić równowagę między przychodami a wydat- 
kami, te zajmą wszystek czas posiedzeń WPa- 
nów. Zechcecie uczynić zadosyć owym mate- 
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ryjalnym jakotóż politycznym interesom, które 
WPanom przedłożone być mogą, a w razie po- 
trzeby będziecię umieli przeszkodzić wszel- 
kiemu zboczenia od prawdziwych zasad rządu 
konstytucyjnego. (Poruszenie.) W ciagu mego 
długiego zawodu parlamentarskiego widziałem 
często izbę ożywioną tym duchem; spodzić- 
wam. się wkrótce widzióć ja ożywioną jedna 
i taż samą opiniją. Tém mocnićj tego sobic Ży- 
czę, ileże zgoda Francuzów tak bardzo zawisła 
od zgody ich reprezentantów, a mianowicie od 
zbliżenia się ich zasad. — Gdy skończyły się 
już czynności tymczasowego biura, wzywam 
przeto nowo obranego prezesa i panów sekre- 
tarzy, by miejsca swoje. zajęli.« — Na to ań 
Sauzet zasiadł na krześle prezydentowskićm 
i przemówił do izby następujacemi wyrazy: 
»Mości Panowie | Po raz trzeci ponawiajac wy- 
bór, którym mnie zaszczycacic, chcieliście Za- 
pewne okazać tylko wytrwałość woli swojćj. 
Niemnićj jednakże ożywiony jestem uczuciem 
podzięki za tę trwałość Waszćj życzliwości , 


a obejmując to zaszczytne urzędowanie, umićm 


jak przynależy oceniać zaufanie, które mnie 
ta posadą obdarza, jakotóż niepodległość, zjaka 
takowa sprawowana być wiuna. Niepodległość 
jest piórwszym warunkiem bezstronności pre- 
zydenta, tait potrzebućj dła powagi jego wy- 
razów, jakolćź dla porządku izby. Wolność 
rozpraw, uszanowanie dla naszych uchwał, par- 
damentarskta wolnomyślność połączona z duchem 
przyzwoitości, tak godnym francuzkiego zgroma- 
dzenia, czuwanie nad nielykalnością mownicy, 
która tylko przez nietykalność naszych instytucyj 
ograniczona być może , to było i będzie zawsze 
Waszym inaszym zamiarem. Francyja, Mości 
Panowie, już Wam liczne prace zawdzięcza. 
Głosowaliście na waźne ustawy i pokonali przy- 
kre okoliczności. Ważne przedmioty narad 
oczekują Was jeszcze: zewnętrzny i wewnęlrz- 
ny stan kraju, jego daźności, jego powzeby.ś 
— Prezydent odczylał następnie pismo mini- 
stra spraw wewnetrznych, w którá&n tenże do- 
nosi, że firól dnia 4. stycznia przyjmie wielką 
deputacyję izby deputowanych.  Deputacyję tę 
przez losy wybrano. — Izba chciała potćm przy- 
stąpić do obioru posła swojego; ale gdy się 
pokazało, ze zgromadzenie nie było juź w licz- 
bie zupełnćj, musiano giosowanie na dzień na- 
stępny odłożyć. i } G 
Paryż dnia 31. grudnia. Zapewniają 
dzisiaj, że minister spraw zagranicznych 
wprawdzie sprzeciwiać sie będzie zamierzonym 
projektom. reformy, ale nie uczyni z tego" dla 
gabinetu tak zwanćj sprawy żywolnćj. Gabinet 
nie usunie się więc, gdyby izby głosowały na- 


wet za przyjęciem reform. Jedna z tych re- 
form dąży do wykluczenia pewnych urzędni- 
ków z reprezeutacyi narodowćj, druga chce 
przydać drugą kolćj przysięgłych do spisu wy- 
borców, czyli innemi wyrazy, zdatne głowy do 
deputacyj przypuścić.  Pićrwsza, to jest reforma 
parlamentu, przedłożona ma być izbie "przez 
pana Ganneron, druga, reforma wyborów, 
przez pana Ducos, którzy obaj są przyja- 
ciołmi pana Thiersa. — Powtarzamy więc, 
że co się w pomienionych sprawach reformy 
położenia gabinelu do izby dotyczy, takowy 
wierny swćj zasadzie, opićrać się będzie wszel- 
kim wuioskom, mogacym ułatwić droge refor- 
mom radykalnym. Oświadczy się zatóm , jak 
sie już rzekło, przeciw obu projektom reformy, 
które izbie przedłożone być maja, ale nie be- 
dzie ich uważać za sprawy gabinetu, i choć 
izba je przyjmie , bytu swojego do ich przy- 
jęcia nie przywiąże. 

Jedno z pism paryskich donosi, że komisyi 
złożonćj z deputowanych różnych odcieni opo- 
zycyi, polecono rozpoznać, jakie reformy 
w ustawach wrześniowych i w ustawie o druku 
zroku 1819 zaprowadzone być mają. Pomie- 
niona komisyja składa się z p: Berryer od 
najdalszćj prawćj strony; z pp. Mauguin i 
Dupont (de FEure) od najdałszćj lewćj 
strony; z p. Odillon - Barrota od tak 
zwanćj dynastycznćj lewćj strony, i zp. Bil- 
lault zodcienia lewego środka, który wspić- 
rał ministeryjuin z dnia 4. marca. 

Według dziennika Sżćcłe, p. O dillon-Bar- 
rol zapewnił uroczyście swych przyjaciół, że 
po pićrwszych rozprawach w izbie wniesie pro- 
jekt przywrócenia drukowi owych rekojmi , 
jakie pewnemi obostrzeniani w ustawach wrze-- 
śniowych i niespodzianćm zastosowaniem doty- 


„czacćj się druku ustawy z dnia 17. maja roku 


1819, właśnie nadwerężonemi zostały. 

Pisma tutejsze zajmują się dzisiaj jak naj- 
usilnićj poselstiwem prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych. Dwa mianowicie punkta zwra- 
cają uwagę dzienników: francuzkich : napom- 
hknienie o wynagrodzeniu , jakiego Stany Zje- 
dnoczone domagają się jeszcze od Anglii za 
spalenie okrętu Karolina, i wyrażne oświad-. 
czenie prezydenta, Że przetrząsaniu okrętów 
amerykańskich, pod pozorem przeszkadzania 
handlowi niewolnikarai, sprzeciwiać się będzie. 
Pod względem tego ostatniego punktu Courrier 
français powiada: »Prezydent Stanów Zjedno- 
czonych broni takich zasad, jakich «rzad 
fraucuzki utrzymać nie umiał. Nic podobna 
zezwolić Anglii na prawo przetrząsania, kióreby 
ona tislocie sama jedna wykonywała ; byłoby 


a GB. za. 


to bowiem przyznać jćj dyktaturę na morzu. 
Wykonanie prawa tego względem okrętów ame- 
rykańskich stanie się istotnóm przywłaszcze- 
niem, gdyż Stany Zjednoczone nigdy prawa 
tego nie uznały. 

Według Courrier français ministeryjum po 
Sagodzinnćj naradzie uchwalić miało, nie ści- 
gad sadownie dzieńników, które wiadomą pro- 
testacyję pism opozycyjnych, przeciw wyro- 
kowi sądu parów w sprawie p. Dùpotego 
podpisały. — Zadne z tych pism opozycyj- 
ki nie umieściło dnia 29go grudnia zda- 
nia sprawy z posiedzenia izby parów z dnia 
28go t. m. 

Do dziennika Constitutionnel piszą z Algićru 
pod dniem 20. grudnia, ze jenerał Rumigny 
najpiórwszym statkiem parowym do Francyi 
powróci. 

Pisma opozycyjne wznawiajac wieść o wice- 
królestwie, jakie utworzyć chcą dla księcia 
Nemours wAlgićrze, twierdzą, że wysłanie 
jenerała Rumigny do Algióru, było dotego 
projektu krokiem. przygotowawczym. 

`—— dnia 1go stycznia. Król i fami- 

lija królewska przyjmowali wczoraj wieczorem 
damy członków ciala dyplomatycznego, depu- 
tacyję rady Stanu i urzędników listy cywilnćj, 
oraz ich życzenia nowego roku. 

Journal des Debats wyraża się dzisiaj bardzo 
energicznie o przeszkodzie dyplomatycznćj, 
jaka z panem Salvandy w Madrycie zacho- 
dzi. Nie przypuszcza, ażeby tam li o formal- 


ność chodziło. Pod pytaniem etykiety mogła-: 


by łatwo ukryć się bardzo niebezpieczna zasada, 
sprzeciwiająca się godności koron i prawom 

owagi królewskićj. P. Salvandy jest przy 
królowej Hiszpanii, nie zaś przy Rejencie za- 
wierzytelnionym; Z przypadek nie 
zgadzałby się z godnością Francyi. Dzieje u- 
cza, Że pizy małoletnych Królowych zawsze 
cab ostępowano, jak Francyja uczynić chcia- 
ła. Wyjąłek wtedy tylko zachodził, gdy Re- 
jencyja była w ręku ukoronowanćj osoby, jak 
n. p. Maryi Medycejskićj, Anny Au- 
stryjaczki, a niedawno Maryi Kry- 
styny. »Przeszkodać mówi w końcu Journal 
des Debatsć nie z naszćj strony wynikła; i nikt 
w Europie, nikt we Francyi, nikt z bezstron- 
nych i rozsądnych ludzi winy nam nie przy- 
pisze. Jeżli jest tajny zamiar Żywienia nie- 
zgody między obu krajami, te rzecz przynaj- 
mniój jasna, Że zamiar ten nie *od gabinetu 
francuzkiego pochodzi.« 

JX. de Lamennais po apływie kary je- 
dnorocznego więzienia, opuścił wczoraj Saińć 
Pelagie. 


Belgija: 

Bruxella dnia 31go grudnia. Moni- 
teur ogłasza ustawę, wyznaczaj:cą budżet dłu- 
gu państwa na 31,473,652 fr. 74 cent., a bu- 
dżet dotacyj na 3,300,908 fr. 95 cent. 

Proces oraużystowski dopićro z końcem sty» 
cznia rozpocznie się przed sądem  assysów. 
Słychać że pp. van der Smissen, van 
der Meer i Parys, wypićrają się wszel- 
kiego udziału w spisku. av” 

Szwajcaryja. 

Z Genewy pod dniem 23. grudnia donosza: 
»Rada konstytucyjna uchwaliła dzisiaj, aby po- 
siedzenia odbywano publicznie, rozszóćrzono 
trybuny, i zniesiono bilety, które dotychczas 
dla wstępu potrzebne były. Pod względem 
przypuszczenia dam na trybuny wszczęła sie 
długa walka, w którćj się jeden z uczonych 
prolesorów fizyki najzaciętszą opozycyją od- 
znaczył. W końcu nawet 52 głosów przeciw 
pięćdziesięciu dwom walczyło. Sismondi 
powstawał mocno przeciw stowarzyszeniom z d. 
8go marca i 22. listopada, lecz potóm przy- 
stapiwszy całkiem do innćj rzeczy zalecał, by 
znowu Conseil général zaprowadzono. Dela- 
palud zmierzał do tego, że tak jemu jako 
też jego kolegom rzeczone stowarzyszenia dały 
słowo, iż na wszelkie w gronie rady konsty- 
tucyjnćj aw ich postępowania, wcale od- 
powiadać nie będą.« 

Muwcyj Ro 

Najnowsze wiadomości z Konstantynopola 

od dniem 22. grudnia donoszą: »Dnia 17go0 

. m. przybył tu na wojennym statku paro- 
wym Cameleon, francuzki pełnomocny mini- 
ster, baron Bourqueney, który juź wczo- 
raj był na posłachaniu u Wielkiego Wezyra 
i odwidził po raz pićrwszy wszystkich innych 
ministrów Wysokićj Porty.* 

»Dnia 19. b. m. ogłoszono, że prezydent ra- 
dy w wydziale skarbu Akif Efendi, am- 
basadorem przy ces. austryjackim dworze, a 
dotychczasowy Musteszar w ministeryjum spraw 
zagranicznych, Aly Efendi, ambasadorem 
w Londynie mianowanym został. Tę ostatnia 
posadę Musteszara zniesiono, i takiegoż same- 
go losu doznają podobno wkrótce posady Mtr- 
ślaszerów w innych wydziałach ministeryjum. 
= Stan publiczy zdrowia w stolicy jest ciag 
zaspokajający.« e 


Nowiny lwowskie. 


w niedzielę d. 9. b. m. było u Jego Exce- 
lencyi JW. je 2% barona Kriega świe- 


ine soirće, które Jego Hrólewiczowska Mość 
wraz z JRMościa Swym synowcem, obecnością 
Swoją zaszczycić raczył. Zabawa ta złożona 
z stu sześćdziesięciu najznakomitszych osób 
stolicy, trwała do godziny dwunastćj. 

We wtorek d. 11. b. m. był u Jego Króle- 
wiczowsłićj Mości Najdostojniejszego Arcyksię- 
cia Ferdynanda Este wielki bal, na 
którym do 180 najznakomitszych osób bawiło 
do pół do piórwszćj w nocy. 

Na piórwszym balu Towarzystwa muzyczne- 

o w dniu: 11. b. m. na Strzelnicy, bawiło się 
do 200 osób aż do godziny czwartćj zrana. 
Tak liczne zebranie się, jest dobra wróżbą 
dla przyszłych trzech balów tegoż Towarzy- 
stwa. Pięknie: udekorowana sala jaśniała świa- 
tłem 500 świćc; gotowalnia urządzona w alta- 
nę, wygladała przecudnie. Tańce kompozy- 
cyi pp. inappai Wierzbickiego, po- 
dobały się powszechnie, a nadewszystko ma- 
zur p. Alberticza. 

Że zabawy karnawałowe rók w rok bardziej 
sie w Galicyi urozmaicają, nie »otrzebujemy 
tego popiórać dowodami z naszćj stolicy bra- 
nemi. Ale że i poważni Bukowińczycy nie 
anogli się oprzeć powabowi nowości, o tém 
słów kilka nadrnienić wypada: Olo Czerniow- 
ce nie znały dotąd redut czyli tak zwanych 
balów maskowych ; w tym karnawale objawi- 
ła się jakoś powszechna ochota 'do tego ro- 
dzaju zabaw, a pan Frisch, dyrektor tea- 
tru, wziął na siębie ich urządzenie. Całe Czer- 
niowce są w ruchu za kostiumami; wszyscy 
bardzo ciekawi, jak też piórwsza reduta na 
Bukowinie wygladać będzie. Po karnawale 
wyjedzie p. Frisch z swojóm towarzystwem 
do Bukarestu. — W Tarnowie dawane będa 
przez karnawał co środę kassyna w sali Ka- 
mienobrodzkich. — Przebywajace dotąd w 
tem mieście towarzystwo artystów dramaty- 
cznych niemieckich , wyjechało na zimę do 
Sącza. : 


E ON E 
WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 
(Mieurzędorwe, ) 

Targ na woły we Lwowie d. 10go0 stycznia. 

Na ten targ przypędził Fischel Dimand 
z Rozdołu 25 wołów , ważących mięsa po 14 
a łoju po 1 /, kamieni, i sprzedał je tutej- 
szym rzeźnikom po 102 zr. 30 kr. w. w. = 
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Gdańsk, d. 1. stycznia. Poltup na naszćj 
giełdzie zbożowćj jest od kilku tygodni har- 
dzo słaby, gdyż przedający trzymają się bar- 
dzo przy cenach. Na dostawę w maju i czer- 
wcu zakupiono z Polski znowu dość znaczne 
partyje pszenicy , łaszt od 475 do 550 zł. pr. 
yto w dawniejszćj cenie, to jest łaszt po 
290 do 305 zł. pr. — 

z (Preuss. Handi. Zeit, ) 


Wrocław, d. 2. stycznia. Po kilkutygodnio- 

wych ważeniach się to w tę to w owę stronę, 
pszenica zaczęła od połowćj grudnia r. z. cią- 
gle iść w górę, a to w skutek lepszych do- 
niesień z portów, i wiadomości z Anglii o szko- 
dach, które siewy ozime od słót i mrozów 
tamże poniosły. W ostatnich trzech tygodniach 
zakupiono tu i na prowincyi bardzo wiele 
pszenicy. Tylko u bogatych właścicicli dóbr 
znajdzie jeszcze większą część zbiorów nie- 
sprzedaną; ci bowiem liczą na pewnó, iż na 
wiosnę ceny będą bardzo popłacające. 
- Od naszego jarmarku ważdziernilkowego , 
z którego wiele zapasów wcłny u nas zosta- 
ło. porobiono tu dość wiele interesów, tak iż 
zapasy te znacznie poszczuplały. Najwięcćj po- 
kupu miała zaniedbana przedtóm wełna cien- 
ka jednćj strzyży, tak szlązka jak i polska, — 
a o ordynaryjuą polską i rossyjską nie bardzo 
się pytano; dla tego leż dzisiejsze zapasy na- 
sze składają się najwięcćj z wełny ordynaryj- 
nćj. Ceny były niższe od cen jarmarku wio- 
sennego o kilka talarów na cetnarze. Słychać 
tu i owdzie o porokionych ugodach na wełnę 
z najbliższćj strzyży , — a nasi producenci po- 
przestali na cenach przeszłorocznych, zwła- 
szcza że dobrze wiedzą, iż ceny te nie poszły 
z pomyślnćj w handlu wełną konjunktury, lecz 
jedynie tylko przez piórwszość jarmarka wro- 
cławskkiego spowodowane zostały, a na póź- 
niejszych jarmarkach utrzymać się nie mogły. 
l w tym roku polecamy ostrożność, — gdyż 
w Anglii ceny wełny są w tćj chwili niższe, 
jak u nas, — a któż nam za przyszłość za- 
ręczy ? (Preuss. Handl. Zait.) 


TEATR POLSKI. 
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Jutro: Król Lear, trajedyja w 5ciu aach, 
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ha (Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


